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„RZECZ ZROZUMIAŁA, ŻE NAJBARDZIEJ NAWET 
DOŚWIADCZENI GENERAŁOWIE I OFICEROWIE MOGĄ 
PONIEŚĆ PORAŻKĘ, JEŻELI ŻOŁNIERZE UWAŻAJĄ,
ŻE NARZUCONA IM WOJNA JEST GŁĘBOKO NIESPRA­
WIEDLIWA I JEŻELI WOBEC TEGO WYKONUJĄ ONI 
SWE OBOWIĄZKI NA FRONCIE FORMALNIE, BEZ WIA­
RY W SŁUSZNOSC SWEJ MISJI, BEZ ENTUZJAZMU.“

CJ. STALIN)
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Gdy w krajach rządzonych przez podżegaczy wojennych szaleje drożyzna i głód... '

Dalszy krok "narodu radzieckiego 
[na drodze - do komunizmu

Czwarta obniżka cen w ZSRR!

Apel górników z Kałowie 
do młodzieży całej Polski
KATOWICE. Zbliżający się „Tydzień Światowej Federacji Mło­

dzieży Demokratycznej“, tydzień solidarności postępowej młodzieży 
całego świata, który obchodzony będzie w dniach 21—28 marca, zmo­
bilizował robotniczą młodzież Śląska do dalszych wysiłków w wale* 
o pokój i socjalizm.

MOSKWA. W związku z nowymi sukcesami, osiągniętymi 
w 1950 roku w dziedzinie rozwoju przemysłu i rolnictwa, dzię­
ki podwyższeniu wydajności praoy i zmniejszeniu kosztów wła­
snych produkcji, rząd radziecki i Komitet Centralny WKP(b) 
przeprowadził nową, czwartą z kolei obniżkę państwowych de­
talicznych cen towarów powszechnego użytku.

•Rada Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Rad i Ko­
mitet Centralny WKP((b) posta­
nowiły:

Obniżyć z dniem 1 marca 1951 
roku państwowe detaliczne ceny 
towarów spożywczych j przemy­
słowych w sposób następujący:

CHLEB I WYROBY PIEKAR­
SKIE. Chleb żytni, pszenny, buł­
ki, obwarzanki i inne wyroby 
piekarskie — o 15 proc., drożdże
— o 15 proc.

MĄKA. Mąka żytnia, pszenna, 
kukurydziana i inne mąki — o 
15 proc.

KASZE, RYŻ i KULTURY 
STRĄCZKOWE. Kasza jaglana, 
kasza hreczana, inne kasze, ryż, 
groch i inne kultury strączkowe
— o 15 proc.

WYROBY MAKARONOWE i 
KONCENTRATY SPOŻYWCZE.
Makaron, wermiszel, łazanki i 
koncentraty spożywcze — o 15 
proc.

ZBOŻE i PASZE. Zyto, pszeni­
ca, owies, jęczmień i inne rodza­
je zbóż, otręby, makuchy, pasze 
treściwe, siano i słoma — o 15 
proc.

MIĘSO i PRODUKTY MIĘS­
NE. Wołowina, baranina, wie­
przowina, drób, kiełbasy, parów­
ki, serdelki, kotlety, konserwy 
mięsne, mięsno-jarzynowe i tłu­
szczowo - strączkowe oraz inne 
produkty mięsne — o 15 proc.

RYBY I PRZETWORY RY­
BNE. Ryby, śledzie, konserwy ry­
bne, kawior czarny i czerwony,
oraz inne produkty rybne __ o
40 proc.

TŁUSZCZE, SERY, PRODUK­
TY MLECZNE. Masło — o 15 
proc.; smalec jadalny, margary­
na, ser, mleko i produkty mlecz­
ne, konserwy mleczne, lody i jaja
— o 10 proc.

WYROBY CUKIERNICZE i 
BAKALIE. Herbatniki, wafle, 
keksy, ciastka, torty, pierniki i 
inne wyroby cukiernicze z mąki
— o 10 proc.; herbata, kawa, ka­
kao — o 10 proc.

WÖDKI, LIKIERY i KONIA­
KI. Wódka, likiery, nalewki — 
o 10 proc. koniak — o 10 proc

SOKI POMIDOROWE i OWO­
COWE. Soki pomidorowe i owo­
cowe oraz sosy — o 10 proc.

WYROBY Z SOJI. Serki sojo­
we, kefir, sosy, mąka sojowa i 
inne produkty z soji — o 15 proc.

MYDŁO i TOWARY PERFU- 
MERYJNO-KOSMETYCZNE. My­
dło gospodarcze i toaletowe — o 
15 proc.; perfumy, woda koloń- 
ska i inne towary perfumeryjno- 
kosmetyczne — o 10 proc.

WYROBY TYTONIOWE. Pa­
pierosy, cygaretki i tytonie — o 
10 n^oc.- machorka — o 15 p'*oc.

MEBLE. Stoły, krzesła, szsfy, 
kanapy i inne rodzaje mebli - - o 
20 proc.; łóżka metalowe — 20

proc.

WYROBY PORCELANOWE, 
FAJANSOWE i SZKLANE. Na­
czynia porcelanowe, fajansowe i 
wyroby artystyczne — o 20 proc.; 
szklanki do herbaty i inne szkla­
ne naczynia dla gospodarstwa do­
mowego, lampy ze szkła, lustra
— o 10 proc.

ZAPAŁKI, NAFTA i BENZY­
NA. Zapałki — o 20 proc.; nafta
— o 22 proc.; benzyna — o 20 
proc.

ODBIORNIKI, RADIOWE, RO­
WERY, MOTOCYKLE i ZEGAR­
KI. Odbiorniki radiowe i inne ar­
tykuły radiotechniczne — o 10 
proc.; rówery, motocykle i części 
zapasowe do nich — o 10 proc.; 
zegarki na rękę i kieszonkowe o- 
raz inne zegarki — o 10 proc.

MATERIAŁY BUDOWLANE. 
Łupek i dachówka — o 20 proc.; 
szkło okienne — o 20 proc.; gwoź­
dzie i drut walcowany — o 10 
proc.; blacha żelazna i żelazo ga­
tunkowe — o 10 proc.; cement
— o 10 proc.; tapety — o 10 proc.

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA
DOMOWEGO. Maszyny do szy­
cia i części zapasowe do nich — 
o 10 proc.; maszynki do mięsa, 
maszynki naftowe i gazowe, pry- 
musy i części zapasowe do nich
— o 10 proc.; noże — o 10 proc.; 
zamki — o 10 proc.; okucia — 
o 10 proc.; piece szamotowe, że­
lazka — o 10 proc.; siekiery, ło­
paty, kosy i widły — o 10 proc.; 
towary rymarsko-siodlarskie — 
o 10 proc.; wyroby z masy pla­
stycznej — o 10 proc.

*
Zarządza się odpowiednie obni­

żenie cen w restauracjach, sto­
łówkach, herbaciarniach i innych 
przedsiębiorstwach wyżywienia 
zbiorowego

Z obracl ‘ historncznej sesji ro Berliniej

Uchwały Światowej Rady Pokoju 
staną się" programem walki przeciw woinie
BERLIN. 26 lutego wieczorem odbyło sie końcowe posiedzeń 

pierwszej sesji Światowej Rady Pokoju, pod przewodnictwem sekr 
tarza generalnego Rady, delegata Francji Jean Laffitte'a.

Delegat francuski de Cham- 
brun zreferował tekst rezolucji, 
dotyczącej spraw organizacyj­
nych. Rezolucja stwierdza ko­
nieczność jak najszerszego rozpo­
wszechniania na całym świecie 
tekstu orędzia do ONZ, uchwalo­
nego przez II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Rezolucja wzy- 

wszystkie krajowe ko- 
mców pokoju do po- 
odpowiednich kroków 
owodowania uchwale- 
larlamenty poszczegól­
ne ustaw o obronie pó­
ki te powinny być 
ęte przy poparciu naj- 
las narodów.
. aprobuje w całej peł- 

przez Francusko-Bel- 
'arzystwo Walki Prze- 
litaryzacji Niemiec za- 
konferencji narodów 
h, których rządy przy- 
paktu północno-atlan- 

\°nferencja ma się od­
lałem przedstawicieli 
mieckiego.
a _ została uchwalona 
ę jednomyślnie, 
no także rezolucję o

«iięuzynarodowych nagroda« 
koju, która przewiduje powc 
jury w następującym skład

Przewodniczący: Nenni 
cay), wiceprzewodniczący 
Dun i Pierre Cott (Fra 
członkowie ’ jury: Wąsik
(ZSRR), Mukarovsky (Czed 
wacja), Kosambi (Indie), He 
Johnson (Anglia), Uphaüs (1 
Lundkvist (Szwecja), Jara i 
svk), Weigelbrecht (Nie 
El-Bendari-Pasza (Egipt), 
trament (Polska), d'Arboi 
(Afryka), Picasso (Hiszpania

Z kolei uzupełniono skłac 
dy przez przyjęcie 37 osć 
skład Biura przez przyjęcie 
sób.

Na propozycję de Chambruna, 
Rada Pokoju postanowiła zapro­
ponować Anglii, Belgi'., Francji, 
Szwecji, Argentynie jraz krajom 
Bliskiego Wschodu wyznaczenie 
sekretarza Biura Światowej Rady 
Pokoju.

Przewodniczący sesji Laffitte 
wygłosił przemówienie końcowe, 
w którym podkreślił historj^czne 
znaczenie uchwał powziętych

przez Radę Pokoju na sesji ber­
lińskiej. Uchwały te — powie­
dział Laffitte — stanowią pod­
stawy, na których opierać się bę­
dzie działalność obrońców pokoju 
na całej kuli ziemskiej.

Zwrócił się on do bojowników 
o pokój z apelem, by przystąpili 
natychmiast do wykonania po­
wziętych przez Radę uchwal oraz 
by wzmogli walkę przeciwko 
wojnie.

69 okrętów 
straciły USA w Korei
PEKIN. Siły morskie Koreań­

skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej w okresie od 25 czer­
wca 1950 do 22 lutego 1951 za­
topiły lub uszkodziły 69 okrętów 
amerykańskich i lisynmanow- 
skich. M. in. zatopione zostały 
dwa krążowniki nieprzyjacielskie, 
11 kontrtorpedowców, 5 trawle­
rów, 6 transportowców, 4 okręty 
strażnicze, a uszkodzono 3 krą­
żowniki, 13 kontrtorpedowców i
3 trawlery.

Ponadto zatopiono 22 okręty 
nieprzyjacielskie innych typów.

Młodzi górnicy kopalni „Kato­
wice“ zgromadzeni na uroczy­
stym zebraniu załogowym, pod­
jęli dla uczczenia Tygodnia 
SFMD szereg zobowiązań produ­
kcyjnych, wzywając do pójścia w 
ich ślady młodzież całej Polski.

Wzmożeniem naszych wysił­
ków w produkcji — stwierdził 
młodzieżowy _ brygadzista Zdzi­
sław Niedzielski, rzucając w 
imieniu młodzieży kop. „Kato­
wice“ wezwanie do młodych ro­
botników w całym kraju — 
wzmacniamy siły Polski Ludowej 
państwa stojącego w pierwszym 
szeregu walczących o pokój. 
Brygada moja zobowiązuje ,się w 
ciągu 3 miesięcy wydobyć 1281 
ton węgla ponad plan. Podnie­
siemy również jakość produkcji 
i zobowiązujemy się zmniejszyć 
zanieczyszczenie urobku o 5%. 
Wzywamy młodzież całej Polski 
i was koledzy górnicy do podej­
mowania podobnych zobowią­
zań“.

Na apel ZMP-owca Zdzisława 
Niedzielskiego z ogromnym za­
pałem odpowiedziało 9 brygad 
młodzieżowych z kop. „Katowi­
ce“. Podjęły one zobowiązania, 
których realizacja przyniesie po­
nad 6 300 ton węgla ponad plan.

%
WARSZAWA. Na apel mło­

dych górników z kopalni „Kato­
wice“ już odpowiedzieli młodzi 
robotnicy z 9 zakładów pracy 
śląskiego okręgu przemysłowego 
oraz młodzieżowa załoga żyrar­
dowskich zakładów włókienni­
czych.

Przodująca w hucie „KościV 
szko“ brygada młodzieżowa im, 
Joliot-Curie — ZMP-owca Bo­
lesława Krawczyka zobowiązała 
się wyprodukować w marcu rb. 
731 ton walcówki ponad plan. 
W tym samym czasie brygada 
ZMP-owska Aleksandra 'Miesz­
czaka, nosząca imię Piotra Nem- 
ni‘ego. wykona 671,5 ton wał- 
cówki, a brygada Waldemara 
Rosińskiego — 408 ton wyrobów 
ponad plan. Brygady konstruk­
cyjne Herberta Krawczyka S 
Norberta Witka zobowiązały się 
realizować w marcu swe zada­
nia produkcyjne w 147 i 129%. 
Dwie młodzieżowe brygady ko­
walskie postanowiły przekracza* 
swą normę o 37 i 34%.

Liczne zobowiązania podjęły 
również młodzieżowe brygady 
górnicze z kopalni „Siemianowi­
ce“.

W woj. warszawskim apel mło­
dych górników z kopalni „Ka­
towice“ pierwsza podjęła mło- 
dzieżowa załoga żyrardowskich 
zakładów włókienniczych

Pokój — w rękach narodów
Robotnicy, działacze' związkowi, naukowcy

o oświadczeniu Józefa Stalina
WARSZAWA — Coraz więcej przedstawicieli różnych warstw 

społeczeństwa wypowiada się na temat ogromnego znaczenia słów 
Józefa Stalina dla wzmożenia zwycięskiej walki o pokój.

Przewodniczący Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Chemicz­
nego Herbert Dropalla oświadcza:

„Masy pracujące całego świata, 
toczące nieubłaganą walkę o po­
kój, o życie i prawo do budowa­
nia lepszego jutra, usłyszały z 
Moskwy głos wiary i otuchy z ust 
swego niezłomnego obrońcy To­
warzysza Stalina. Nas, działaczy 
ruchu zawodowego, głos ten zo­
bowiązuje do jeszcze bardziej 
bezkompromisowej walki i umac­
nia naszą zwartość w odpowie­
dzialnej pracy, którą prowadzimy 
w imię zwycięstwa pokoju“.

Prof, dr Jan Zygmunt Jaku­
bowski, wykładowca historii lite­
ratury polskiej na Uniwersytecie 
Łódzkim stwierdza:

„Słowa Stalina są apelem do 
mas ludowych świata, aby wzmo­
gły one wbrew dążeniom reak­
cyjnych rządów, wysiłki w obro­
nie pokoju. W Polsce, w kraju

rządzonym przez lud odpowiedzią 
na ten apel musi być wzmożona 
praca narodu nad realizacją Pla­
nu 6-letniego — nad budową so­
cjalizmu“.

Instruktorka do spraw kobi#- 
cych Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnictwa —- oddział w 
Szczecinie — Maria Kożuchow- 
ska, oświadczyła:

„Na zawsze utkwiły mi w pa­
mięci słowa to w. Stalina: „Wojny 
nie będzie, jeśli wszystkie naro­
dy wzmocnią jeszcze bardziej 
swe wysiłki w obronie pokoju“. 
Jakże słuszne i mądre są te sło­
wa. My, Polacy, którzy na zglisz­
czach i ruinach budujemy nowe. 
szczęśliwsze życie socjalistyczne, 
najlepiej wiemy, co one znaczy 
Dlatego spokojny i stanowczy 
głos Józefa Stalina jest wielkim 
wkładem w najdroższą dla każ­
dego prostego człowieka sprawę 
zachowania pokoju“.

Miesiąc Przyjaźni z Narodem Polskim
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym w NRD

BERLIN. 1 marca br. rozpo­
czyna się w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej Miesiąc 
Przyjaźni z Narodem Polskim.

Prasa NRD cytuje w związku z 
tym wspólną odezwę Niemieckie­
go Towarzystwa Krzewienia 
Przyjaźni i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską, bloku antvfa-

szystowskich partii demokratycz­
nych i Prezydium Rady Frontu 
Narodowego.

Miesiąc Przyjaźni z Narodem 
Polskim rozpocznie w Berlinie u- 
roczysta premiera sfilmowanej 
sztuki Leona Kruczkowskiego — 
..Niemcy“.
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Marynarze orozmowie Józefa Stalina
z korespondentem „Prawdy11

Artykuł o przeprowadzonej 
rozmowie Generalissimusa Stalina 
z korespondentem „Prawdy“ wy­
wołał w naszym pododdziale 
po jego przeczytaniu oży­
wioną dyskusję. Kol. Babiński 
powiedział: „Związek Radziecki
zdemobilizował po wojnie kilka 
roczników i o tym premier Attlee 
dobrze wie. Mimo wszystko sta­
ra się on jednak oślepić naród 
angielski, aby wprowadzić go na 
drogę nowej wojny światowej 
organizowanej przez kapitalistów 
Stanów Zjednoczonych“.

Kol. Jackowski zabierając głos 
w dyskusji powiedział: „Jasne
jest że kiedy Anglia i Stany Zjed­
noczone nie zgodzą się na pokojo­
we propozycje Chińskiego Rządu 
Ludowego to koreańska Armia 
Ludowa wraz z ochotnikami chiń­
skimi nie zakończy szybciej woj­
ny dopóki Korea i Taiwan nie 
będą całkowicie oczyszczone od

imperialistów amerykańsko-an- 
gielskich“.

Kol. Nowak mówił: „Jak nam 
wiadomo odróżniamy wojny 
sprawiedliwe i niesprawiedliwe. 
Wojna sprawiedliwa jest to woj­
na w której naród walczy o swą 
ziemię, o swe prawa i niepodle­
głość. Wojska amerykańsko-an- 
gielskie używają jak najbrutal- 
niejszych sposobów walki prze-, 
ciwko ludności cywilnej w Ko­
rei, oraz uważają Chiny jako a- 
gresora co jest w ogóle nieuza­
sadnione“.

Kol. Flega stwierdził: „Genera­
lissimus Stalin odpowiedział wy­
raźnie, że nie Chińska Republika 
Ludowa jest agresorem lecz Sta­
ny Zjednoczone któte wtargnęły 
na terytorium chińskie zagarnia­
jąc wyspę Taiwan oraz wdarły 
się do Korei dochodząc do grani­
cy Chin. Obsadzając własnym

wojskiem te odcinki tworzą oni 
bazy wypadowe służące nowej 
wojnie, którą pragną oni za 
wszelką cenę wywołać myśląc 
jedynie o swych interesach a nie 
o ludności, która w ich krajach 
głoduje“.

Ostatni zabrał głos w dyskusji 
kol. Kałuża który powiedział: 
„Jest jasne, że w krajach kapita­
listycznych istnieją agresywne si­
ły dążące do nowej wojny. Są to 
kapitaliści i milionerzy którzy 
wojnę traktują jako interes i 
którzy trzymają w swych rękach 
rządy reakcyjne kierując nimi. 
Usiłują oni ludności swoich kra­
jów wmówić, że nowa wojna, 
która ma wybuchnąć, będzie 
wojną obronną. Wywołanie no­
wej wojny zależy więc od tego 
czy uda im się narody podpo­
rządkowanych krajów pchnąć do 
nowej wojny.

elew Wieliczko

Mar. Makoś przodujący żołnierz 
naszeao pododdziału

Z wystawy racjonalizatorskiej
Marynarki Wojennej

W ostatnich dniach wystawę racjonalizatorską Marynarki Wo­
jennej zwiedzili uczniowie elektrycznej szkoły zawodowej. Intereso­
wali się oni żywo wszystkimi działami wystawy, szczególnie zaś dzia­
łem elektrycznym i radiowym, gdzie jest wiele ciekawych pksponatów.

W dziale np. elektrycznym na uwagę zasługują różnorodne sche­
maty połączeń, a także makiety instalacji elektrycznych, oddające 
wielkie usługi jako pomoce naukowe przy szkoleniu elektryków.

W dziale radiowym dużym powodzeniem cieszy się model pierw­
szego na świecie nadajnika iskrowego, wynalezionego p*rzez rosyjskie­
go uczonego Popowa w roku 1895.

Mar. Makoś, syn robotnika por­
towego i jego rodzina mocno od­
czuli „dobrodziejstwa“ rządów

sanacji. Dopiero w Polsce Ludo­
wej, powstałej dzięki wyzwoleniu 
przez Armię Radziecką, rodzina 
Makosiów zaczęła nowe życie.

Władza Ludowa i partia dała 
jej warunki do lepszego życia, 
pracy i nauki. Młody Makoś z 
oddaniem zaczął pracować w or­
ganizacji ZWM a następnie w 
ZMP, Dzięki dobrej pracy spo­
łecznej i pracy nad samym sobą 
wstąpił w szeregi PZPR.

Przed powołaniem do wojska 
zajmował poważne stanowisko na 
m/s Batory, gdzie trzykrotnie zo­
stał odznaczony „Krzyżem Za­
sługi“. W 1950 roku powołano go 
do służby w Ludowej Marynarce 
Wojennej. Od początku szczerze 
wziął się do pracy i nauki, nie 
szczędząc wysiłku. Jako członek 
partii z samozaparciem i z peł­
nym poświęceniem pracował na 
odcinku życia wojskowego 
i politycznego. Dużej pomocy 
udzielał kolegom słabszym jak 
mar. Michalakowi, Skrzypkowi i

Mat Brzozowski objaśnia uczniom szkoły zawodowej zasadę działania 
nadajnika Popowa

Wzorowy podchorąży naszej szkoły
wielu innym. Godną naśladowa­
nia pracą znalazł zaufanie u do­
wództwa i kolegów. Zamieszczo­
no go na tablicy wzorowych żoł­
nierzy. Służył jako wzór zdyscy­
plinowania, koleżeństwa i wyso­
kiej wartości wyszkolenia polity­
cznego i bojowego. Na nim wzo­
rują się inni marynarze, jak mar. 
Elbich, Boncol, Swiątnicki, Glu- 
gla, Michalak i inni. Ostatnio or­
ganizacja ZMP-owska wybrała go 
do zarządu jednostki ZMP. Je­
steśmy pewni, że w pracy nie za­
wiedzie, a z obowiązków nałożo­
nych będzie wywiązywał się tak 
jak przystoi na tow. partii, ZMP- 
owca i marynarza Ludowej Ma­
rynarki Wojennej.

mat Zdzisław Klich

Tylko do użytku wewnętrz­
nego w jednostkach Marynar­
ki Wojennej. Poza teren jed­
nostki nie wynosić.

Jednym z najbardziej pracowi­
tych kolegów w naszej szkole jest 
st. mar. pchor. Eugeniusz Przy- 
branowski. Jako syn robotni­
ka, dobrze rozumie zadania 
postawione przed nim przez 
klasę robotniczą, przez partię. 
Odzwierciadla to się w je­
go pracy, w organizacji ZMP, 
gdzie zajmuje czołowe miejsce w 
aktywie koła. Wyróżnia się także 
w pracy społecznej — jest kie­
rownikiem kółka samokształce­
niowego. Pracę jego w tej dzie­
dzinie widać w postępach kole­
gów, którym pomagał. St. mar. 
pchor. Przybranowski jest ponad­
to agitatorem. Powołany został 
na stanowisko dzięki wytężonej 
pracy nad podniesieniem poziomu 
ideologicznego oraz wyszkolenia 
bojowego, zarówno u siebie jak

i — swojej drużyny. Umie on bo­
wiem dobrze łączyć pracę dowód­
cy drużyny z pracą w ZMP i pra­
cą agitatora.

Pamiętamy wszyscy ile w ze­
szłym roku musiał pracować 
pchor. Przybranowski aby opano­
wać materiał szkoleniowy. Miał 
duże trudności z powodu niskiego 
wykształcenia. Nie zrażał się je­
dnak trudnościami — pracował 
systematycznie, poprawiając nie­
ustannie swe stopnie. Celu swe­
go dopiął. Na ostatnich egza­
minach zdobył drugą lokatę.

Sukces pchor. Przybranowskie- 
go jest tym większy, że przygoto­
wując się sam do egzaminów nie 
zapominał o pomocy dla kolegów 
słabszych.

st. mar. Stefan ŁOKIEĆ

li

W imieniu 80 narodów, w inne­
mu całej ludzkości, pragnącej 
zapewnić pokój i bezpieczeństwo 
świata — rozległ się z Berlina 
głos Światowej Rady Pokoju. Dla 
matek, którym droga jest przy­
szłość ich dzieci, dla robotników 
Warszawy i budowniczych elek­
trowni Kachowskiej, dla meta­
lowców Francji i dokerów Wiel­
kiej Brytanii, dla bojowników o 
wolność w Korei i żołnierzy Viet- 
namu, dla uczonych i poetów, 
pragnących wzbogacać naukę i 
łztukę, dla wszystkich ludzi do­
brej woli nienawidzących wojny 
— głos Światowej Rady Pokoju 
—■ to głos natchnienia, ufności i 
nadziei. To głos, wzywający do 
wzmożenia walki przeciwko gar­
stce podżegaczy wojennych, pra­
gnących zamienić radość w smu­
tek, życie w śmierć, szczęście w 
żałobę.

Światowa Rada Pokoju, wyra­
żając najgłębsze pragnienia se­
tek milionów bojowników o po­
kój, uchwaliła dwa historyczne 
dokumenty. Pierwszy z nich — to 
wezwanie do wszystkich ludzi 
miłujących pokój, by swym pod­
pisem poparli apel o zawarcie 
paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Drugi — 
to rezolucja, stwierdzająca, że 
Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych winna jak najszybciej zejść 
z manowców, na które wepchnę­
ła ją polityka agresji imperia­
lizmu amerykańskiego i z przy­
budówki Departamentu Stanu 
stać się znów forum porozumie­
nia między rządami.

Wielkie, przełomowe znaczenie 
tych dwóch uchwał staje się tym 
jaśniejsze, że agresywna polityka 
obozu imperialistycznego za­
ostrza się z dnia na dzień. Głos 
pokoju rozległ się z Berlina w 
chwili, gdy powstaje nowy Wehr-

Głos świotowoęgo sumionio
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macht, gdy odradza się milita- 
ryzm japoński, gdy otwierają się 
bramy więzień, by wypuścić wie­
lokrotnych zbrodniarzy hitlerow­
skich a zamykają się bramy wię­
zień, by skryć za kratami bojow­
ników o pokój. Rozlega się ten 
głos w chwili, gdy — jak to o- 
pisał obrazowo delegat polski na 
Światowej Radzie Pokoju, prof. 
Dembowski —• „krwawi przywód­
cy Wehrmachtu marzą o tym, by 
powierzchnia - naszych krajów 
stała się podobna do twarzy czło­
wieka pooranej ospą“. Rozlega 
się ten głos w chwili, gdy niebie­
ska flaga ONZ zasłania czerwo­
ne płomienie ognia, trawiące 
miasta i wsie Korei, gdy panowie 
Truman, Attlee i im podobni 
tkają kurtynę kłamstw, która ma 
odgrodzić ich narody od prawdy 
i pokoju. ■ . , ,

Nie jest przypadkiem, ze steK 
kłamstw i oszczerstw przywód­
ców obozu imperialistycznego 
kierowany jest w pierwszej linii 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Nie jest przypadkiem, bo­
wiem imperialiści wiedzą dobrze, 
że to właśnie Związek Radziecki 
prowadzi zdecydowaną, konsek­
wentną politykę pokoju. Że to 
właśnie Związek Radziecki w du­
chu najgłębiej pojętego humani­
taryzmu, czyni wszystko, by u- 
chronić świat od stoczenia się w 
otchłań wojny. Że to właśnie 
Związek Radziecki wysunął pro­
pozycję zawarcia paktu pokoju i 
powszechnego rozbrojenia i że to 
właśnie imperialiści na każdym 
kroku propozycje te — leżące w 
interesie całej ludzkości -— sabo­
tują i odczucają.

Cel tej „kurtyny kłamstw“, 
którą zaciągają podżegacze wo­

jenni przed swymi narodami, jest 
oczywisty dla każdego. Wyraził 
to z całą jasnością towarzysz 
Stalin w swym historycznym wy­
wiadzie, udzielonym korespon­
dentowi dziennika „Prawda“. Mó­
wiąc o oszczerstwach premiera 
brytyjskiego Attlee, Stalin powie­
dział: „Premierowi Attlee potrze­
bne jest kłamstwo o Związku 
Radzieckim, potrzebne mu jest 
przedstawianie pokojowej polity­
ki Związku Radzieckiego jako a- 
gresywnej, zaś agresywnej polity­
ki rządu angielskiego jako poko­
jowej — po to, by wprowadzić w 
błąd naród angielski, narzucić 
mu to kłamstwo o ZSRR i w ten, 
sposób wciągnąć go drogą oszu­
stwa do nowej wojny światowej, 
organizowanej przez koła rządzą­
ce Stanów Zjednoczonych“.

I dlatego nie ma takich kłamstw 
i nie ma takich wyświechtanych 
hitlerowskich oskarżeń, których 
nie rzucaliby imperialiści na 
Związek Radziecki. W swej o- 
statniej nocie do ZSRR, rząd bry­
tyjski dał prawdziwą kakofonię 
tych oszczerstw. Wielka Brytania, 
która wraz ze Stanami Zjedno­
czonymi i Francją utrzymuje pod 
bronią 5 milionów ludzi, której 
przemysł przestawia się w przy­
śpieszonym tempie na produkcję 
zbrojeniową, ośmiela się oskarżać 
o zbrojenia Związek Radziecki, 
który zdemobilizował po wojnie 
33 roczniki, którego armia jest o 
połowę mniej liczna od armii 
tych trzech państw razem wzię­
tych, i który rozwija w niebywa­
łym tempie gigantyczne budowni­
ctwo pokojowe. Rząd brytyjski, 
który łamiąc traktat brytyjsko- 
radziecki, wskrzesza Wehrmacht 
z hitlerowskimi generałami na

czele, rząd, który bierze udział w 
antyradzieckiej koalicji atlan­
tyckiej, rząd którego wojska ucze­
stniczą w zbrodniczej agresji ame­
rykańskiej przeciwko bohater­
skiemu ludowi koreańskiemu, 
rząd którego przedstawiciel w 
ONZ głosuje za haniebną rezolu­
cją USA w sprawie Chin — ten 
rząd naśladując propagandę Go­
ebbelsa, ośmiela się oskarżać 
Związek Radziecki o „imperia­
lizm“. Rząd brytyjski, któ­
rego dyplomatyczni przedsta­
wiciele uprawiają dywersyjną 
działalność w krajach de­
mokracji ludowej, a on sam przez 
swą politykę wojny i nędzy wy­
wołuje gniew swego własnego 
narodu — ten rząd rzuca pod a- 
dresem ZSRR śmieszne oskarże­
nie o wywoływania „strajków i 
zaburzeń społecznych“. Dopraw­
dy, jedno może tylko przyświe­
cać autorom tych bzdurnvch o- 
skarżeń - dążenie do osłabienia 
przyjaznych stosunków miedzy 

brytyjskim a narodami 
ZSRR w celu wciągnięcia naro­
du brytyjskiego do wojny prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu.

U.UVN ObXVJllJ L,
du brytyjskiego do współpracy 
Związkiem Radzieckim, rz 
ZSRR, wierny polityce poke 
gotów jest rozpocząć rozmowy 
celu polepszenia na długi oki 
czasu wzajemnych stosunki 
między obu krajami. Trudno 
lepszy dowód uporczywej wa 
rządu i narodu radzieckiego o t 
kojowe uregulowanie sporny 
problemów, o zabezpieczenie i 
trwalenie pokoju na świecie.

Rząd brytyjski, który tak ob]

dnie mówi o rzekomej swej wo­
li pokoju, a którego czyny na 
każdym kroku przeczą głoszonym 
słowom — będzie miał raz jesz­
cze okazję wykazać, jakie jest 
jego stanowisko w sprawie poko­
ju.

Nie tylko w odpowiedzi na no­
tę radziecką, ale i w ustosunko­
waniu się do Apelu Światowej 
Rady Pokoju. Apel ten bowiem, 
wzywając do zawarcia paktu pię­
ciu mocarstw, stwierdza wyraź­
nie:. „Gdyby rząd któregokolwiek 
z wielkich mocarstw odmówił 
spotkania w celu zawarcia paktu 
pokoju, będziemy uważali tę od­
mowę za dowód agresywnych za­
mierzeń tego rządu“-

Jasno rysuje się w tej sytuacji 
zadanie i obowiązek bojowników 
o pokój na całym świecie. Jasno 
rysuje się i nasz oboyyiązek, obo­
wiązek narodu polskiego. Podob­
nie, jak w akcji sztokholmskiej, 
naród polski jednomyślnie poprze 
Apel Światowej Rady Pokoju. Bo 
walka o pokój — to czołowe za­
danie naszego Frontu Narodowe-

>ojowe zlecenie całej ludz- 
:tóre, my, Polacy, wykona- 
onorem. I w tej trudnej, 
i, ale heroicznej walce — 
ymy, jeżeli naród nasz i 
całego świata, idąc za 

niem Stalina, wezmą spra­
ło wania pokoju w swe rę- 
dą broniły jej1 do końca, 
iymy, bo nasza prawda 
.sta i ludzka, bo głos nasz 
pokojny w porównaniu s 
em propagandy wojenn j, 
e swą drogę do s®ic^kój. 
którym drogi P za
>vm v stojąc zwarcie

frontu pokoju.


